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Legem implebitis opere; hac eft enim fapientia veflra ES intelleRus 
coram populis ut audientes univerfam legem dicant: en populus 
Japiens! ES intelligens! Gens Magna! nec eff alia natio tam 
Grandis. Cuflodi eam igitur , €S docebis filios ac nepotes tuos, Deutero- 
nomii IV. 


Prawa wykonacie uczynkiem; na tym bowiem jeft mądrość i rozum 
wafz przed narodami, ażeby fłyfząc o całey uftawie rzekli : oto 
lud mądry i rozumny! Narod wielki! i nie mafz innego naro- 
du tak ogromnego. Choway więc te prawa, a nauczay je fyny 
i wnuki twoie. Z piątych xiąg Moyżefza z rozdziału IV. 


o nowe prawa Bofkie, wybranemu ludowi przez M 


ywaly; to nowe prawa Narodu nafz 


ludowi temu obi 


acni Obywatele, na obr zue pierwfzy 


raz do mie 


zgromadzeni, pr 
fie: iż na zachowaniu ich wiernym wafza flawa, walza fzczęśliwość , wa- 
fza wolność, i wafza fzlachetność zawifta, 


Nowe prawo feymu, powiat nowy Preńfki pedniofto; nowe pra- 
wo, uftawy fzczegulne feymikow prze 


ifalo; nowe prawo, elekcyé urzędow 


wizyftkich, famey rodowitey ofiadi y fzlachcie przez vota, czy głośne czy 
fekretne zleciło. Nowe prawo uftawy rządowey 


narod nafz uczy- 
niło przed całą europą fzanownym i pow 


n, wewnątrz rządnym i fzczę« 


sliwosei fwey prawey fzuka » dla potomności wiek 


w rzetelną moc i 
filę przy pomyślności wfzelkiey 


gruntuiącym. I j 


że flow z mieyfca po», 


sw 


conego dziś na przy 


y mam 


— 


użyć? Jakow $cillym zachowaniu nowego prawa, wafzą mądrość i flawe jedy- 
ną okazać? Zegem implebitis opere; hac efl enim fapientia vefira & intelleus coram 
popu'is. Jak uroczySciey mogę wam fzczęśliwości wafzey winfzować? ja- 
ko temiz flowy, które narody poftronne ogfafzaé o Polakach już poczynaia ? 
oto Narod rozumny na fwą rzetelną fzczęśliwość! oto Narod mądry, do 
w (zyftkiego dobrego z fiebie fkłonny, interes fwoy prawdziwy w mądro= 
ści praw fwoich poznający! En Populus fapiens € intelligens, Gens Magna! 
oto prawodawftwo oświecone fzlachetnego Narodu, bez krwi wylania, za- 
ftarzale blędy Narodu poprawiło; fzkodliwe Zrzodia ftarego nierządu zam- 
kneło; prawa ludzkości zdeptane, chwalebnie podniofło! oto więc Narod 


rozumny, i nie mafz podobnego mu w fzlachetnosci myślenia i ufkladu. 
Non eff alia natio tam Grandis. I na czymże fie takie powinfzowanié ma 
kończyć? na tym, czym Moyżefz do ludu Bożego rzecz fwoią ;kończy. 
Pilnuycież praw, zacni Obywatele; fzanuycie uftawę rządową równie z ży- 


ciem, majątkiem, i krwią wafzą; w fzacunku tey uflawy, fzczęście, ho- 


nor i zafzezyt wafz z adaycie; tę miłość prawa w potomki wafze wpa- 


Jaycie: Cuflodi Legem ig 


", ES docebis eani fi ac nepotes tuos. I to ja dziś 
nayprzyzwvitfzym powinfzowaniem i przywitaniem dla ciebie, przezacny 
powiecie Preńfki! pierwfzy raz do wykonania praw nowych tu zgromadzo- 
ny, bydź ofądziłem. 


Religia Chryftirfowa, ktorey hołd w tey świątyni wezwaniem 


34 


blogoffawiehftwa Bofkiego do obrad w: (zych dziś oddajecie, tak fzcz 


ma związek z obywatelftwem, że zachowanie praw narodowych, nie tylko 
pod fumieni 


em nakazuje każdemu, ale jefzcze uczy bydź życia wiecznego 
zaftugą. Dopieroz kiedy ta fama rządowa uftawa, pełna jeft mądrości i 


prawdziwey fzczęśliwości dla narodu całego, ktoż z fynow cnotliwych 


eyczyzny, nie uzna obowiązku zachowania takiego prawa? ktoż z po- 


czciwych i oświeconych obywatelow nieuzna chlubney powinności, aby tę 
nową formę rządu, tę zbawienną rządową uftawę, 3go Maja zaprzyfiężoną, 
a sgo Maja jednomyślnością feymujących fkonfederowanych Stanow ftwier- 
dzoną, zaprzyfiądz przed Bogiem, przed Światem i przed narodem: iżnią 
fig. rządzić, jey podlegać, jey powagę i moc utrzymywać, majątkiem, ży= 
ciem i krwią, gdyby tego byla potrzeba, każdy z światłych i cnotliwych 
obywateli jet gotów 2 


% 


Nieznam ja (Bogu moiemu dzięki! ) nieznam, tego uprzedzenia, 
Y. ¿A ktore -ftanowi Duchownemu.rozwiazia, zarzuca filozofia: iż xiądz, bydź nie 
może dobrym. obywatelem: iż duchowny miefzać niepowinien do Matechi= 
zma wiary, nauki o rządzie krajowym.  Inaczey mię oświeca gruntowna 
, 4 nauka Ewangelii; inaczey mię przekonywa fkład rządu fzlachetnego Pęjfkie- 
go narodu; inaczey mię uczy prawdziwa nauka Chryftufowey wiary, prar 
wdziwa i iftotna Teología. W pierweyiem fie urodził czlowiekiem, nimem 
fię umieścił w ftanie duchownym; w przód byłem obywatelem, nizelim zo- 
ftał kapłanem; a powinności mojego ftanu, tym ściśley mię obowiązały , do 
uzyteczney obywatelom pofiugi, im pewnieyfzym gruntem fzczęśliwości 
wizelkich rzadow, ieft religia, ewangelia, i nauka Chryftufowa. Narod 
Poliki prawowierny wprowadził ftan duchowny, do fenatu, do prawoda- 
wfiwa, do fadowniftwa; bo będąc zawfze przekonany, że religia, naymo- 
cnieyfzym ieft gruntem cnoty, poczciwości i fzczęśliwości obywatelfkiey, 
ktora bez obyczaiow dobrych trwałą bydź nigdy nie może, znaydował w 
duchownych zawfze, Światło nauk do fzczęśliwego fwoiego rządu, pomoc 
poftugi do oświecenia narodu,. ‘gorliwość _ fzczerey pomocy w podatkach, 
w fkladkach, w modlitwach, i wfzelkim przyzwoitym fpofobie ratowania 
wfpolney Oyezyzny. = Na tym więc fundamencie śmiało dziś z mieyfca 
poświęconego naukom Religii, mówić mogę do was, przezacni obywatele, o 
tey formie rządu, o tey rządowey flawney 3go Maja uftawie, o tey nowey 
konftytucyi, ktorey nam obce narody” zazdrofzczą i winfzuią, którey fię 
nieprzyiaciele nafi z zadumieniem lękaią, a ktorą $wiatli i cnotliwi obywa= 
tele znaiac bydź tarczą prawey wolności i nafieniem nie zawodney fzczę- 
śliwości potomkow, z radością 'wielbią, fzacuią, i obronę jey zaprzy= 
fięgaią. 
Z chlubą moią za zafzczyt to mam fobie, że! ja pierwfzy fźczę- 
$cie miałem z ambony 8go Maja w Grodnie, przed licznym ziazdem Tzla- 
. chetnych Litewfkich obywatelow na Trybunale, denieść: im o zdarzonym 
3g0 Maja fzczęściu i powftaniu narodu, i winny hołd wdzięczności oświad= 
czyć Oycu Oyezyzny Krolowi, nieporownanemu mężowi Mafachow/kiemu 
e fo. Marfzalkowi, nieodrodnemu wielkich Saprekow potomkowi  xiążęcia 
Jegomości Marfzałkowi Konfederącyi Litewfkiey, iz nayoświeceńfzych 
prawodawcow fzczęśliwie złożonemu temu całemtt feymowi: amod Monarchy, 
ed Marfzaika, i od dwuch Miniftrow, z nayczulizą moią pociechą, pelne upizey» 


mości, odebrałem oświadczenia, iż czyn ten moy w cale nie ‘oboietnie od 
nich zoftat przyięty. Dziś oto znowu fzczęśliwa fpofobność mi fig nadarza, 
że przypadkiem od prac mych publicznych z akademii oderwany, znaydu- 
ię fię tu, jako pafterz mieyfca tego, kiedy przezacni obywatele, funduiąc 
pietwfzy raz nowo wfkrzefzony Preńfki powiat, zgromadzeni w tey świą- 
tyni Bofkiey żnayduią fie do exekucyi praw nowych w elekcyach Magi- 
ftratiir fądowniczych; z prawdziwą zatym pociechą mowić dziś odważam 
fięi powińienem o tey fzanowney w całym oświeconym ziemi okręgu kon» 
ftytucyi: wykonywaycie prawa uczynkiem; na tym bowiem jet mądrość 
wafza i rozum wasz przed Narodami. Legem iviplebitis\ opere; hac eff enim 
Sapientia vefira E intelletius coram populis: 


Szacuycie fwą Konftytucyą, ukochaycie ią; zaprzyfiężcie ią, jako 
grunt fzcz 


liwości potomkow wafzych; jako zapewnienie wolnościi włafności 


indepeńdencyi,iexyftencyi walzey ; jake jedyny Srzodek , ktory od rozerwania 


tatniego kray nafz ocalił: zachowuycie i brońcie przeciw burzycielom po- 
Wizechney fpokoynosci te uftawe wafzą rządową, aby narody oświecone to 
widząc, utwierdzały fie w tym, co juz o nas powfzechnie mowić poczely : 
oto narod potężny! oto lud rozfądny i mądry! oto króleftwo wolne, ludz- 
kie i rozumne! oto prawodawftwo fzlachetne i oświecone! ut audientes uni- 


ver/am legem dicant: en populus fapiens & intelli, 


E 


ens, gens magna! nec ef alia 


uatio tam grandis, 

Nie był jefzcze wiek; taki nigdy w: nafzym narodzie, gdzieby: do 
tego punktu oświecenie dochodziło (w obywatelach, jako widziemy go te- 
raz w .ofobach feym ninieyfzy i prawodawftwo fkladaiacych; tak dalece, że 
zadney naywyżfzey Polityczney , Statyfyc. 


wilney , Ekostomiczney materyi 


mafzs któraby: w mowdch Patzyotbió prawodawców;*w nayjaśni yfzym, 
4.5ay grintownjiey (zym fpofobię roz śni ku'oświecęniu narodu nie z0- 


talas -Wyznacrto mulze 


ze,nic'noWego,nic 


go, Hic 


mtowniey- 


fsegon dórmowieiia wam dzifiay o uftawie dowey znaleść nie mogłem 
5 J 2 A o 2 


coby: już w wybornych tych i oświeconych mowach powiedzianym nie by- 


jo: Amibym mógł mocnieyfzego i użyteczniey [zego o Konflytucyt nafzey uczy- 


nić warm; przezacni Oby watele; zalecenia: i objaśnienia, jak gdybym fame tyl- 
> y > gayo} 


Kkoimowy feymosye;światłe, górliwe, dofadne, patryotyzmu i naywyżfzey 


ı 


połtyki pele, prayeddwców nafzycii, tu iy cálosci wam mogł przywieść i 


EE 


pa 


ane aR 


opowiedzieć. Co można przydać do głofow Potockich, Rzewujkich , Wawrzex 
chich, Niemcewiczow , Weyfenhofow? - Co gorliw{zego i mocnieyfzego mowić 
można, nad mowy Softykow, Kosciafkowfkich, Zabietfow, Kisinjkich? co. do- 
fadnieyfzego, nad głofy Trebickich, Matufewiczow , Leżeńfkich, Mybickich, | 
tyfiąc innych, których fie odczytać nie można? Ale cóż można flod{zego i oy= 
towfkiey miłości. bardziey pelnego ,znaleść, nad mowy -fzczere i „otwarte 
oyca oyczyzny J. K. Mci? nad wymowę płynną i poważną Mafachow/kiego; 
kieruiącego głofami? nad flodyez, byftrość, przytomność, i przenikłość 
rzeczy Sapiehy Marfzatka Konfederacyi Lit:? nad giębokość uwag Potockiega 
Marfzałka W. Lit: ? nad znajomość rzeczy Koffątaya i Chreptowicza Podkan- 
clerzych obydwuch? nad obfżerność wiadomości Naru/zewicza? Co w tych 
glofach na dobro narodu jeft' zawartym; co w nich na wytłumaczenie, ugrun- 
towanie i utrzymanie Konflytucyi rządowey jeft powiedziano, nic przydać 
rownego żaden rozum, ani źaden mowca nie może; powtarzać to odległym 
prowincyom ,byłoby powinnością nauczycielow ludu, z ambony; mowić to 
famo, byłoby naśladowaniem chwalebnym nieporownanych mężow ; byłoby 
naypotężnicyfzym przekonaniem przezacney fzlachty na Prowincyach: jak 
gruntownie tak oświeconym mężom można zaufać: jak żadna potwarz 
burzliwych ofzczercow , dofiąc hie może enoty prawódawcow, ani powagi 
prawa od nich uftanowionego: jak żadne farkania i kłamliwe pocifki zuchwas 
łych możnowładzcow , lub podłych ich ftużebnikow , offabiaé nie mogą legal- 
ności, powagi, mocy, i pożyteczności nowey rządowey uftawy, nowey 
formy rządu, nowey narodu konftytucyi. 


W tym więc duchu mowić do was dzifiay , przezacni obywatele! 
poftanowiłem ; nie abym wam co nowego i ofobliwfzego o Konftytucyi na- 
rodowey powiedział, ale abym ducha cnotliwych prawodawcow na 
włafnych fentymentach ich odkrył. A gdy przezacny powiat cały, upokarza 
fię przed Bogiem, dziękuiąc mu za odrodzenie na fzczęśliwość narodu; przez 
uftawę rządową, która warta jet wafzego * dzis zaprzyjiężchia: ja \tyincza- 


rch w 


fem w proftocie ffow i otwartości ku powfzechnemu poięciu okazać pragnę. 
Nayprzöd: Jaka fama w fobie jeft ta Konftytucya rządowa? co do 
fwych uftaw ? co do fwey legalności? i co do opinii powfzechney o fobie, 
Powtóre: Jaka jet ta uftawa w ftofunkach do ufzczęśliwienia na= 
rodu? co do mocy zewnętrzney ? co do fpokeyności wewnetrzney ? i co do 


shay: eS ae ee tare ects }. x i 
rowności i powagi fzlacheckiey. Niecheieyeie fobie przykrzyć,przezachi oby> 


o 
watele! cokolwiek poftuchać tey materyi; wfzak fzczęśliwość doczefiia nan 
rodu, poninożenióm pewnym bydź może więkfzey , awiękfzey czci i chwały, 


Bofkiey. ^ Day to nam Duchu Bofki, za przyczyną Nayświętfzey Marvi 
PaAnNv. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


I. 


as weyrzym na wolność ofobifta każdego obywatela w narodzie ? czy 
na-wziętość i powagę narodu nafzego .w europie? czy na jedność 


zczęśliwą więkfzey części oświeconey natodu w uftawie rządowey iw pod= 
niefioney .fzczęśliwości krajowey ? wfzędzie widziemy nayfilnieyfze pobudki 
dziękczynienia niebu, feymowi, i Królowi, że mamy tę rządową Konftytu- 
eya; która, znofząc okropny gubiący nas nierząd, broni narod, i od De/poty- 
zmu tyranow , iod możnowładztwa przemocnych Aryfiokratew, i od gwałtu 
niewoli obcych narodow. 

Nie moja to rzecz zdobywać fię na pochwały, godne nowego pra- 
wa; bo prawo, wykonania potrzebuje,nie zaś Panegirykote. Jak zaś taufta- 
wa rządowa, na prawach natury niezmiennych jeft wfparta; jak przyrodze» 
niu szlachetnemu rozumnego ftworzenia jet przyzwoitą, jak do upewnie- 
nia wolności, równości, i wlafnosci każdego człowieka, na jego ufzczęśli- 
wienie przyftofowana? nie widzę tu dogodnego mieyfca, ani czafu, abym 
przekladaf. Uczone piora nayoświeceńfzych mężow, już to wytlumaczy1y. 
Mędrce zagraniczni i krajowi, publiczność o-tym już przekonali. Differtacye 
uczone po „Akademiach i Szkolach, już to gruntownie dowiodły. Pifma nie» 
Śmiertelne krajowe, odwiecznych prawd o tym pełne, Koffataja, Stroynow- 
ch 


rze, dość wziąść w rece te fama Regdowg ufawę 3, Maja, wimie Boga w Troya 


lkiego, Trębickiego, i tyfiąc innych, to oświeciły, Dia mnie w moim zamia- 
sy Swistey jedynego, ujlanorioną i zaprzyfiężoną, i pokazać wam nayzacniey- 
Dzielo to 
jet Bofkie! Dzieło rozumu i ludzkości, dzieło prawey wolności i fwobody : 
& Domino faitum eff Iftud, E eff mirabile in oculis nofiris; albo jako rzekł o 
niey Adam Rzewu/ki ha leymie w fwey mowie: Podziw i zadumienie zie- 
mi, Ralo fie na jey fzczęśliwość, i exyffencyi polityczney kraju nafzego 
wikıze- 


si Obywatele: a każdy, z rozfądkiem fie zaftanowiwfzy, zawelz 


( 


$ 
JO 


mt iu terra, Tamto, raz 


wikrzefzenie ffupor & mirabilia magna falta fi 


pierwfzy obaczył zadziwiony radośnie narod imie „Staniflawa dugufia, iA 


lio narodus Ten oyciec,oyezyzuyi, Kroś zle 


jet krolem z Bożey Zafki i z w 


li narodu, z fkonfederowanemi ftanami, w liczbie podwoyney narod; Roti 
r J 


£2 los nas wfiy- 


reprezentującemi, mowi do narodu w te flowa: Uzna 


7 


lenia konfiyt: długim doświad= 


y 


$ 4 A 
y zadawnioñe rządu. nhfżego wady a chcąb, korryflad z pory, 


fhich od wydofkomi narodowey jedynie z 


czeniem poznawj 


y chwili, ktora nas. famyin 


w iakiey fig europa znayduie, i z tey dogorywaiąc 


fobie wrociła ; wolni od hasthiqcey obcey przemocy nakazów, ceniąc drożey nad 


życie, mad fzczęśliwość ofobifią, e flencyg polityczną, nie podległość zewnętrzną 


nafzeiiefl powierzon chcąc oraz na blogoflawieńfiwa, 


narodu, ktorego los ww r 


h poko fużyć; mimo preefekod , kto- 


na wdei 


re w mas namietnosci [prawować mogq; dla dobra powfzechnego, dla ugrunto- 


wania wolności, dia ocalenia oyczyzny mafzey i iey granic, znaywiękfzą flato- 
ścią ducha , uinieyfzą honftytucya uchwalamy, i tę całkowicie za świętą, za nie- 


narufzoną deklaruiemy. Oto pierwfzy wftęp do uftawy rządowey: co za 


świętość pobudek! co za wfpanialosé wyrazow! co za moc i otwartość fen- 


tymentow! nie Likurg tu, nie Solon, lub Minos, ale duch Bofki, do ferca 


mowić fie zdaie! i tak ieft. Bo nayp Bofka zabefpieczona, a 


fumnienie nieczyie nie uciśnione; to jeft* Artykuł J. Godność fzlachty, 
wolność i rowność, naywyżey i naygruntowniey zapewniona; ale ich cno- 


cie, obywatelftwu , i honorowi, świętość konftytucyi do fzanowania, a trwa- 


łość iey, iako jedyney twierdzy oyczyzny i fwobod nafzych, do ftrzeżenia 


ykuź II, zefzone, i do użyteczności 


jet poruczona; i to jet 4 


narodu w fwobodach fwych podniefione, milliony d co ludu do obrony 
) 3 y $ y 


zają i zachęcaią; a ztąd dla befpieczeńftwa fwobod i ca- 


oyczyzn 


łości wfpólney oyczyzny, nowa, prawdziwa i fkuteczna daje fig fila ; i to 
iet Artykuł II. Lud rolniczy, naylicznieyfzy i nayużytecznieyfzy, tak 
przez fprawiedliwasé, ludzkość i obowiązki chrzeSciafifkie, jako i przez 


wlafny narodu interes dobrze zrozumiany, pod opiekę prawa i rżądu 


kraiowego przyjęty ; i to jet Artykut IV. Władżę W fpołeczności ludzkiey 
JISH : € r Ys 


w ¿rzodle fwym, to ieft w wolf narodu uwa rząd cały, z trzech wladz 


fkladają: prawodawcza, w ftanach zgroma ykonawcza nay wyZIza 


a, w juryzdykcyach od fzlach 


w krolu i ftraży; /gdows y ofób obiera 


nych, uftanawia fie; to jet Ar£yk Seymu porządek naydofkonalfzy 


Jeft przepifany ; prócz prawodawe feymu, co dwa la* 


„a fedziow, fama fobie fzlachta na feymikach obiera; dla miat, ich wialne 


Jol 


—— 
nanim 


(re) A 


tarodnawiającego fię; feym ma bydź zawfze w potrzebach do zwołania go- 
towy. — Zawiefzenie exekucyi prawa, więkfzością głofow uchwalonego ; 
jeśliiewe dwa lata -powtorna naftąpi zgoda, fkutek fwoy w przyjęcia fwym 
but; fenatn mięć: mufi. Więkfzość głofow wfzyftko ftanowi: » Liberum veto, 
honfederacye, i feymy konfederackie, wiecznie fię znofzą. 


Czas, rewizyi y 
Poprawy <konftytucyi, jeśliby fig doświadczeniem uwazyla potrzeba, lat 25: 
ftę naznacza ; i to jek Artyrut VI. —Ze:zaniedbanie praw exekucyi, niefzczes 
Soiami mapelnilo Políke; władza n 


aywyżlzego wykonania praw  krolowi w 
radzić jego: oddaie fie; ktora'to rada, Strażą Prawi ¿wat fie będzie. Wla- 
dza wykonawcza, granice jak nayściśłeyfze ma opifane, Tron Polfki ele- 
kcyiny przez familie, "na zawfze fie flanowi, dla przzczyń: naywaéniey= 
fzych; od których prawdziwie całość narodu zawiffa, zabiegając zgubie 
i nierządom bezkrolewia, zamykając na zawfze drogę wpływom mocarftw 
zagranicznych. — Po długim życiu oyca oyezyzny ŚSTANISŁAW A AUGUSTA, 
Elektorqwi Safkiemu tron fig Polfki przezna 


tak,iż od fyna jego, albo 
wnuków z corki jego, ktorey od oyca z wolą i zgodą narodu mąż ma 
bydź obrany, z płci męfkiey fukceffya tronu dalfza iść będzie. Król każ- 
dy, wftępując na tron, wykona przyfięgę Bogu i narodowi na zachowa- 
nie konftytucyi ninieyfzey , i na Padła Comventa. Ofoba króla, święta ieft, i 
befpieczna od wfzyfikiego. Nic fam przez fie nieczyniący , za, nic w odpo- 
wiedzi narodowi być nie może; nie famowladzca, ale oycem i głową naro- 
du być i nazywać fig powinien. Jego dochody i; prerogatywy , tą konfty- 
tucyą opifane, tkniętemi być nie będą mogły ; fkazanych na śmierć, w opi- 
fanych fzczególniey zdarzeniach, życiem darować może. Rozrządzać fila zbroy- 
mą narodu w czalie woyny; nominować kommendantow, woyfka, lub za 
wolą narodu ich odmiieniać ; officerow patentować, urzędniki mianować, 
nominować bilkupow ,i fenatorow, a wizyftko podług opifu prawa, oraz 
miniftrow kreować, jego będzie obowiązkiem. Zadna decyzya krolewfka w 
ftrazy, bez podpifu miniftra, Ważną nie będzie; a minifter, za podpifanie, 
w odpowiedzi jeft, ofobą, majątkiem i życiem. ` W przypadkach uporu krola 
w decyzyach, gdy miniftrowie podpifać nie będą chcieli; mayfzałek feymo- 
wy będzie profił o zwołanie feymu gotowego; a niewidząc fkutku fwey 
proźby, fam, mimo woli krola, feym gotowy zwołać powinien. Te i inne 
nayzbawiennieyfze narodowi o władzy wykonawczey przepify, fa w Ær- 
tykule VII. Władza fądownicza, zapewnia obywatelom ułatwienie fprawie- 
dliwości; dla fzlachty, fądy ziemiańikie zawfze będą gotowe i czuwaiące; 


| P> 


Jol 


(ar) Je 


AAA AÑ 


Jur) zdykeye zabefpieczone; dla włościan, fądy Referendarfkie zapewnione; 
fądy Affeflorikie i inne, prawem opifane, fprawiedliwość narodowi mają 
przyfpiefzać ; i to jet Artykuł VIII, O Regencyt, w przypadkach krolow; 
o Equkacyi dzieci krolewfkich; fa Artykuly TX, i X, A o file zbroyney nal 
rodu, co ona jet? jako narod woyfky fwemu nadgrodę i póważenie, a woy* 
fko winno narodowi ftrzeżenie granie i fpokoyności powfzechney,'iubyć 
narodu nayfilnieyfzą tarczą; i przyfięgę wykonać na obronę konftytucyi 
narodowey, i na wierność narodowi i krolowi; to jeft Artykuł AT. "Do. 
pieroż w Deklaracyi; Bogu i oyczyznie przyfiega narod na poflufzeñíitwo:y 
na obronę wfzelkiemi fiłami ludzkiemi tey konftytucyi. Te przyfięgę, bie- 
rze za haffo miłości oyczyzny; wykonanie ‘jey nakazuje kommiffyom wfzy- 


ftkim, fadowym juryzdykcyom, i całemu woyfku; toż dziękczynienie coro» 


czne Bogu wiecznemi czafy w dzień 8. Maja za tę ufiawę rządową nazna- 
cza; duchownym, aby te lafke Bofką opowiadali gorliwie dla wiernych, na- 
kazuje; i kościoł Opaźrzsości przedwieczney na wieczną pamiątkę tego fzczę- 
śliwego zdarzenia zbudować fzlubem obowiązuje fię, A ktokolwiekby tę 
uftawę rządową chciał obalać, zniewaza¢, oftabiać, targać fię na jey po- 
wagę, lżyć albo naganiać ku wzrufzeniu fpokoyności i fzczęśliwości krajo- 
wey; ten, za nieprzyjaciela oyczyzny, za zdraycę i za buntownika uzna- 


ny, na nayfurowfze kary przez fąd feymowy ma bydź fkazany. Oto jeft 
uftawa rządowa trzeciego Maja, co do fwey iftoty: obaczmyż ią jefzcze co 
do jey legalnosci. $ 


II. 


Ze narod nikomu nie podległy, nie podbity, nie zawojowany, 


wolny, ma prawo niewzrufzone, rząd fobie podług upodobania obrać, ulo. 
żyć, odmienić, poprawić, udofkonalić, odnowić; temu nikt zaprzeczyć nie 
może. Ze od wygaśnienia linii gagie//oń/kiey, ftopniami poftępuiąc nierząd » 
„przy wiodł nas aż do zguby prawie , i oftatniey podłości ; poznał to juź grun, 
townie.oświecony narod, doświadczyli w fzczegulności z placzem po do- 
mach obywatele; a przemoc obcych nieprzyjacioł, natrząfaiąc fig z upo- 
dlonego narodu, naypięknieyfze oyczyzny prowincye, bezkarnie zabrała, 
podpifać zabor kazała, i niby -w hołdzie, lub kurateli jakiey, narod bez 
Konftytucyi rządowey będący, powodowała. W zbudził Bóg feym ninieyfzy; 
zrządziła opatrzność fzczęśliwie okolicznym narodom. okropne zttrudnienią 
4 zabawy; odezwała fię w fercach poczciwych: Polaków miłość oyczyzny, 
Ba 


fwobody „ niepodległości narodu, i cnoty 
czył fię król. mądty  z ukochany 
rzoney pory; i ftaneła fama: s 


wewierdzona i ugruntowana zofi 


złączył fię narod z królem; ziftos 
m narodem; umieli. użyć fzczęśliwie zda- 


dowa 3, Maja, a 5, Maja jednomyślnością 
Byly „trofkliwych: zbyt ofob manifefla; 
aniem gruntownieyfzym rzeczy, ich odftapiono; ale feym, za 
niebyłe fjeruzuawizy:, i napotym pod fądem i karą czynić one powagą pra- 
wedawczą zakazawfzy ‚dat poznać Światu całemu, 
części maródu z Królem, życie, krew, i 


aleıza przeyfz 


że więkfzość zdrowey 
maiątki na obronę tey konftytucyi 
przeciw: każdemu źle myślącemu , obrócić jeft gotowa. Powtorzyta fię ta 
w dniu. 29, Wrzesnia., 


z okoliczności mówił: 


więkfzość glofow pokilkakrotnie w izbie feymowey: 
gdy Król Jmé na tronie o. uftawie tey- rządowey 


Stole na tey opace, ma któr 


Y, chocby wylaniem krwi ,, utrzymać fie będzie mom 
im flaraniem; nie dlatego, żem fa to uczę nit: ale dla te Żem dobrze uczya 
J ; ZO» > 


nit; bona tym. belpieczeń/łwo wolności i tudependencyi 
czeńfiwa granic i całości, na tym fzczęście kraju 


izby caley odezwał fie: Nie od/lą piemy , nie od, 
ę £ - 


nafzey, na tym +00/pie= 


ys Tu-głos powfzechny 


viemy. W d 


4 


t >. Paździer: 
ynow 320 Mają 1 


gdy Król Jmć mówił; 72 ofoby mojey dzielić od možna ; 


z i czyny 300 Maja mnie ms 
sło gani CLYRY 380 Maja mute. gs 


kto zaprzecza, uro 


osci decyzyi tey ufa- 


wy, nie zgadza fie z prawi kto mowi, że; gwałt 


£ jaki, fałsz möwi, 


Mniemam, że kto był wten cz w chęci, w górliwości wraz ze mną w 


tuna 
dniu pamiętnym; ten niepozwoli wigcey, aby to gwaltem miato bydé nazywas 


mo, Tu głos powfzechny izby prawie caley fię odezwał: Zgoda, zgoda, 
W dwin 27. St 


gdy ufawy tey mieodji 


Mia 


nia; gdy Król Jmé mówił: wziofem determinacyą , abym 


h 


igios ftal fiẹ izby całey pra- 


Potym daley, na fundamencie 


wie, ¿my nigdy nieo 
toy Kaonfyti 
nych*zóftało. "Gdy deklaracya przeciw Ma 


ty „nieodjłąpi 


‚ kilkanaście praw walnyct, jednomyślnością prawie uchwalo- 


efom na feymie | ftaneła, było 
Ro: kilkadziefi 


t'wotow przeciw 20. Gdy rozkaz przyfięgi na tę uftawe 
rządową był na feymie wydany miniftrom i woyfkowym 26. Paździe 


tka; 


Zaden- prawie głos przeciwny nie zatrudnił decyzyi. Gdy fzłe o wyflanie 


cia; Generała Czartoryfkiego do Drezna.w pofelltwie, było 200. wotow prze- 
“im ro. Poty 


m daley, urzędy i kommifiye wfzyftkie z rozkofzą zaprzyfię- 
gly; 1,2 uwielbieniem tyfiące fzlachty, milliony ludu wolnego, uftawę także 
tę zaprzyfiegli.. Narod cały, po prowincyach i wejewodztwach już tą ufta- 
wą rządzić fię fzczęśliwie rozpoczął, i używaniem famym już ją przyiąt> 
a.reprezentantów fwych dzieło upoważnił już i utwierdził. Oto jeft tey 
ufawy prawa legalność. Nieuczymili Cpowiadaiz burzliwe duchy) wiewczya 


z 


Cig YU 


PTR ZZOZ: A m ic owicz OL 


mili poffowie odezwy do narodu.  Alboź to poftowie proftemi tylko fa z Efem 
rezentantami “narodu? 


el» poffannikami? nie zaś prawemi pełnomocnikami i:7ez 


wodztw ir powiatow, będąc materyą infirukcye 


Intereffa partykularne woj 
pofelikich, mogąż mieć związek z ogólnym. narodu intereffem ? gdzie; trae» 
ba wiadomości fkładu gabinetow zagranicznych ? fekretow minifteriow euros 
peyfkich? znajomości fkładu politycznego europy? Senay Miniftrawie 
Seym caly, z głową narodu, oycem oyczyzny , możeż mieć: mniey zaufania? 
nizeli wojewodztwo które fzczegulne, gdzie częftokroć duma kilku magna= 
tów, ambicya kilku Aryftokratów , intryga depcąca fłabszą fzlachte! opafiych 
chlebem oyczyftym bogaczow, kieruje inftrukcyami? Pofiowie, fa pelno» 
mocnicy i reprezentanci narodu; ich wierze, cnocie, rozumowi i patryo= 
tyzmowi poruczaią obywatele, aby, co naylepfzego dla'oyczyzny fądzą, to 
ftanowili. Większość glofow, owfzem 5. Maja jednomyślność izby feymo- 
wey, ugruntowała uftawe 3g0 Maja. Oto jeft tey uftawy prawa legalność. 
Ale (mówią duchy burzliwe) ate odmianą rządu, traktaty gwarancji po- 
fironnych fa narufzone. Lecz jeżeli w czafie zakloconego narodu i rozdwo- 
y jonego, w czafie niechęci i burzy ludu z majeftatem, i tronu nieufności z 
ludem, mogła mieć pozor gwarancya jaka fąfiedzka, bez hańby oczewiftey 
nićwoli? teraz, Kiedy narod z królem, kiedy Król z kochanym i zaufanym 
fobie narodem ; wnetrzny' rząd jednomyślnie dla fiebie w domu fwym ukła- 
daią; mozez fie tu opierać przyjacielfka jaka gwarancya, tam, gdzie idzie 


| 
| 
| o rzetelną narodu fzczęśliwość ? chybabyśmy już prawdziwie byli czyjemi 
hołdownikami i niewolnikami. Zadnego nąrodu nie.fiągamy , nikomu krzy- 
| wdy nie czynim, w domu tylko porządek uftanawiamy.. Jedność panuje 
w całym narodzie, złączonym z Królem i z fobą; kilku źle myślących prze- 
ciw narodowi, nic nie ftanowią; nie ma zatym tu fąfrad żaden ani gwarant 
krzywdy. Kiedy nam Rofya całość krajow rzeczypofpolitey gwarantowała; 
iż ani na” piędź ziemi Polfkiey, Jani fama nie weźmie, ani nikomu. brać 
nie dopuści, i tę deklaracyą od Kieyferlinga W. pota; iod Repnina pelnox 
mocnego miniftra 23. Maja roku 1764. podpifaną monarchini*Rofii fea) podpi- 


fem fwey ręki Dyplomatycenie 7. czerwca tegoż roku ftwierdzHa; Za tytuł; 
który jey polfka przyznała /mperatorowey catey Roffyi; oto w ten czas bys 
4 0 x ła prawdziwa i r2etelna gwarancya. Z tym wfzyftkim, zabrano nam kra 


je w roku 1772. Upomniałże fie kto przed europa całą fkutecznie, o złąć 

manie i niedotrzymanie gwarancyi? Zadnych więc traktatów nizkim ufta* 
. z e - > 

wa 3go maja nie wzrufza; to nawet dowodem jeft prawey jey; legalności. 


Co zaś jeft europy: caley za:opinia o tey uftawie, pociechą praw= i 


dziwa i chlubą napełniać to: powinno ferce fzlachetnego:Polaka i -cnotli» 


wiego obywatela; "Dwory zagraniczne z .zadziwieniem narodowi Polfkiemu i 
powinfzowaly. (Gabinety europeyfkie, nad ¿wiatlem, rozumem j roztropno- Sr 
ścią narodu, mądrze powodowana zadumione, fzacunek fwoy ku tey ufta- 
wię mzadowey oświadczyły. Politycy i miniftrowie cudzoziemfey , z powa- 
źeniem tey konftytucyi, na pochwałę jey fie wyleli. ‚Pifarze uczeni, medr- 
ce, akademie, wychwaląć ją w uczonych pismach, za honor fwoy poczyta- 
li, Ow Angielíki republikant gorliwy P. Burke, fiów prawie dobrać nie 
mógł, przed całą europą uftawętę uwielbiając, . Hertzberg, m inifter Prufki u- 
czony, w dyfertacyi akademickiey w Berlinie, konftytycyą nalza wychwa- 
la, i duchem oświeconey ludzkością filozofii, ożywioną ją być pokazuie, 
Artysci uczeni krajów rożnych, Medale złote i frebrne przemyślaią i wybi. 
iać każą na pamiątkę tak flawney dla rozumu i dla ludzkości konftytucyi. 
A jeden z nayuczefifzych nalzych obywatelow, Rektor fzkoły Git: Litt: w | 
mowie {wey na pofiedzeniu publicznym akademickim, pięknie tę uhawe 3g9 | 
Maja przyrownał do kościoła Salomonowgo, ktory cudem był świata; iż 
przy tey budowli, żadnego burzliwego huku, i nagannego zgiełku, ża- | 
dnego żelaza, ani podłości grubych naczynia, ani młota, ani fiekiery, fly; 
chać nie było: & malleus, E fecuris, © omne ferramentum, non funt audi- 
tą in domo, cum cedificaretur, To wam przełożywfzy, przezacni obywatele! 
jaka jet fama w fobie nftawa rządowa 3go Maja, co do fwych uftaw, co 
Ado fwey legalności, i co do opinii powfzechney o fobie; teraz jefzcze krot- | 
ko uważmy, jaka jet ta utawa w ftofunkach fwych do ufzczęśliwienia 


ędzie mowy mojey Część 


CZĘŚĆ DRUGA. A- 


E 


ym tłomaczenią potrzeba, co prawdziwą naredu' ieft 


narodu; to I 


1.* Bezpieczeńftwo od gwattu zagranicznych ‘najazdow , 
)koyność w domu, ved przemocy jednych nad drugiemi; 
h 


i od niewoli: 


wolność ofoby, maiątku, przemyfłu, honoru i flawy, w tym ftanie, W kto- 


ym kogo Opatrzność przedwieczra pofanowila, wfzyftko to wam, prze- 
o. Maja zapewnia. + 


zaćni-abywatele! nayfkuteczniey ufawa rządowa 


Du 


jedn i zgody w naródzie,' duchem jet tey kónftytucyi. 


cych i zprzyfiężonych ku'wzaienmey obronie, zaladgr 


rów władz: Prawoduvezeg; 


jet tey zbawienney” uftawy. Ziednoczenie zamiz 
Wi 


niw por 


i Sqdowniczey, na filną pomoc fobie wzajemną ku zakwitmien; 


thu, obfitości , lu, i mocy, dufzą ieft, że tak rzekę, tey 


liwienia narodu przyftofowaney. I ktoryż nieprzyiaciel 


nftawy, do ufzcz 


graniczńy może być nam ftrafzny; gdy narod cały zoftanie w .zwis 


¿onym? gdy jedno będziemy myśleli, jedno chcieli, i jedno czy 


j j 
Stotyfięczne woyfko uchwalone, a 65.tyfiecy mamy go iuż gotowe: 


dzonego, i pięknie opatrzonego. To woyfko, w rzadzieri karno- 


go, ur 


ci. jet famychże fzlachty, kommiffye woyfkowe i cywilno - woyfkowe 


fkfada 
obmyślenie pomnożenia fkarbu fkuteczne, ciezi 
Nic mam więcey ftrafznego być 


cych. Podatki, z chęcią od wfzyftkich ftanow fa. ofiarowane; a 


ych podatkow wam, zacni 


obywatele, lękać fig ¡uz prawie nie ka 


nie może, prócż' has famych chyba, prócz obywatelow zdradliwych; woy- 


nę domową: wikrzefi¢ pragnących. Lecz bądźmy pewni, że żaden obcy 
¿olnierz do kraiu nafzego nie wnidzie, poki fie rozruch, i rokofz - jaki 
w kraiu famym nie okaże; i to jeft dla czego nieprzyiaciele nafi chcą 
zrobić, wprzód zamiefzanie, aby -na ufpokojenie niby jego, cudze woyfko 
krew naszą rozlewaé poczelo, A wfzakże w ręku wafzych jeft przeftrzega- 
nie, aby buntowniczym duchom, mężnie wfzędzie nie odwrotną położyć ta- 
mę. Jużby fie może dotąd krew Pelfka lała; jużby fig wafze wiofki paliły, 
domy wafze obracały w perzynę ; jużby może zbuntowane hultayftwo, 


anow włafnych po domach ich rznęło; gdyby Bó >rzedwieczny , Zlitowa- 
) € y F Y» 


f 
ny 
wych, a feym światły z oycem oyczyzny nad całością nafzą czuwaiący , 


nad tyloletnim oyczyzny nafzey ucifkiem , nie zmiefzał zamiarów złośli= 


nie utrzymywał dotąd wriętrzney narodu przeciw. buntówniczym duchom 
fpokoyności. Tu prawdziwie ze łzami w pokucie ucalować wfzechmocną 
rękę Bofką nam należy. Patrzym na cuda Bofkie nad nami, gdy oyczyzną 
ıhafza, właśnie jak owa Befzfra cnotliwa, oblężona juz, i na zgubę przygo- 
towana, przez śmierć Holofernefa naywyälzego woyfk Afyryifkich hetmana 


bronioną, ocaloną , i ulzezesliwieng bez krwi rozlewa zoftała, Gdy narod 


(16) JA 


nalz, jak owi /eraelici, przez pyfznego Amana na rzeź i zgubę przeznaczo- 
ny, zawiśnieniem Amana na teyże famey fzubienicy, którą na niewinność 
był przygotował, zachowany zoftał przy wolności i pokoju do tych czas. 


Gdy Król nafz, jako owa gerozolima, na fpuftofzenie od Antyocha przezna- 


egona, za podnietą zdradliwych tam i pyfznych obywatelow Menelaa, ga- 
zvna „i Alcyma, ofwobodzony zoftał haniebną zgubą Nikanora; który, Ra- 
wfzy fię ptaków powietrznych paftwą, lud Boży w całości i pokoju mufiał 
zoftawić. Te cuda ręki Bofkiey właśnie fię teraz dzieią nad nami; a patrząc 
na rzeczy w politycznym widoku, konftytucya nafza rządowa (wym wply- 
wem, ftaje fig inftrumentem niejako ręki Bofkiey, na fzczęśliwość narodu. 
Niechby tylko narod zawfze był jednomyślny , i z fobą na wzajemną obro- 
nę złączony; za wolność, za oyczyznę, za fwobody, za całość domow , żon 
dziatek, i potomkow; nic nie mafz pod fłońicem, coby fię oprzeć męftwu 
takiego narodu zdołało. A jako rzekł nie dawno na feymie ów przeflawny 
patryota pofeł. Braclawlki Wawrzechi: Poydziem bronić fie wfzyfcy; nie opu- 


scim żadnych śrzodków fkuteczney obrony oyczyzny; choć mie wiele będzie umie- 


żętności, lecz przy naywiękfzey i powfeschney rozpaczy, Polacy! będziemy wie” 
le umieli, smieiąc zabijać i umierać. Oto duch jet uftawy rządowey, co de 


befpieczeńftwa i fpokoyności zewnętrzney. 


Wnętrzna zaś fpokoyność, możefz być lepiey opatrzona, nad 
przepify o władzy fądowniczey, o rozgraniczeniu kraiow normal; ym, 0 
trybunałach, i innych magiftraturach? Tubym pragnoł wzbudzić prawdzi- 
wą gorliwość cnotliwych patryotow za powagą prawa, i uftawą rządową, 
przeciw owym fzczebiotliwym potwarcom; ktorzy, truią ferca oby wate- 
low na pofiedzeniach, kompaniach, i fchadzkach; bluźnią konftytucyą, 
ktorey pewnie nie rozumieią; albo, dogadzaiąc tylko dumie możnowładz- 
cow, ktorych chlebem żyią, lub ktorych fą fiuzalcami! Co za okropność 
ieft nie raz fłyfzeć ofoby płoche, nie ofiadłe, kraiowi i rządowi nieznane, 
ftużbą częftokroć niewierną fortunę fobie z dóbr cudzych robiące, famą 
tylko obrotność ięzyka i bezczelną zuchwałość za fzczególny talent mają- 
ce, kiedy oni zaczną lżyć monarchę, bluźnić ofoby nayfzacownieyfze feym 
fkładaiące, przewracać uftanowione prawa, pofądzać naycnotliwfze prawo- 
dawcow zamiary i intęncye!  Slucha tego częftokroć fziachta cnotliwa, 


le 
ale 


IK 
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ale uboga i profta, i oplakuie w proftocie nad: lofem óyczyzny! ów zas: zii 
chwalec ofzczerca, ehlubi fie z wymowy jadowitey, i fatlzywey wiadómo- 


ści rządowych tajemnic niby'i fekretow, ktore mi WzZigtosé nie jakąś 


czynią na prowincyach, a tym czafem' ofabiä fzącunek i przy wiazane* 
J > at, przy % 


tyfiąca  cnotliwych dufz, do praw uftanowionych, do prawodayców ;*'do 


naylepfzego z królow i do rządowey konftytucyi! ,, Wolnym i6ft oby watery 
a zatym 


wolno mi jeft mówić co myślę, mowi ofzczerca.” Myli e ślEpaw 


zuchwalos¢! wolno mówić na ziazdach publicznych, i zdanie fwe nur piles 


fmie do akt publicznych podać: wolno mówić ‘na feymikach',. na feymach 


przy prawodaitwie: wolno przeftrzedz obywatelow sale po prawie zapa= 


dlym, po prawie -od wi 


fzey części narodu ukochanym, od europy całey 
wielbionym, cóż za prawo mieć mozé, prócz zuchwałości? rokofzu ? bun= 
tu? Jeśli. mafz przekonanie gruntowne 2 napifz  rozfądnie, poday oświe- 
conym prawodawcom, złoż na. wieczną pamięć ow archiwach zdanie twoie, 
racyami i prawami dowodnie 'wfparte : to jet wolność fzlachetna obywa- 
tela, Ale zarażać fpołeczeńftwa i gorf 


ć kompanie, wzburzać umyfly po 


zapadiym już .prawie; to nie jeft wolność „ale fwywola;* to nie jeft oby» 


watelftwo, ale rebellia; to nie jeft rozum, ale zuchwałe -buntowni&two. 


Głos wolny na ziazdach publicznych, nie jet to głos przeciwko prawu; 


ale dla więkfzey dofkonałości prawa. 


Lecz głos przeciwko prawom, już za- 
padłym, i przyjętym; nie jeft to głos wolny, ale fwywolny i buntowni-« 
czy. Tak to właśnie 'wołaią teraz te duchy burzliwe, na poczciwą fzlach= 
t: yzna upada! czemuż? bo /elachte od 


elekcyi krolow oddałono!- Ale któż kiedy z fzlachty ftotyfięczney krolow 


oto. wolność wafza 


jiona! oye 


obierał ? magnaci i panowie prowadzili ubogą fzlachtę tyfiącami narzeźinakrwi 
wylanie; oblewała krew poczciwey fzlachty pola elekcyine; a panowie y 
możńowładzcy , brali od elektow za krew [zlachecką, glowfzczyznę w fta- 
roftwach, urzędach, bulawach, pieczęciach i tyfiącznych zyfkach. 1 tegoż 
tofprzeżacna fzlachta ma teraz żałować, że honor jey prawdziwy, fzcze- 
śliwóść , i fpokoyność fa ocalone i upewnione 2 Wołaią duchy burzliwe, 
aż do kłamftwa i ślepey potwarzy: Niepifzcie fię bracia do xięgi ziemia 


Jhiey; bo to inwentarz, aby was poddanemi uczynić: niepozwalaycie rozgrani- 


czenia normalnego ; bo to zakroy, aby was z gruntu oromego na pańfzczyznę 
popędzić. I ktożby przebog! mógł pomyśleć, aby tak obrzydłe potwarze, 
mieyfce mieć mogły w oświeconym wieku? aby to mówić mogli ci, któe 


G 
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en 


rzy fie chlubią rozumem? cnotą? i obywateltwem?  Niewierzcie, prze- 
zaeni obywatele! tak ślepo złośliwym potwarzom. Alboż to Ritterbanki po 
nayfzlachetnieyfzych narodach, fg inwentarzem poddańftwa?  Alboz to her- 
barze, Oholjkiego, Niefieckiego, Lojafowicza, Kuropatnickiego, i inne, gdzie 
anaydujecie imiona wafzych przodkow przezacnych, fa inwentarzem pod- 
dańftwa? A przecież Xicga ziemiañfka nic innego nie jeft, prócz odnowie- 
nia dawnych Ritterbankow, Herbarzow, a upewnienie na potomność , o wa- 
fżym pewnym i prawdziwym fzlachetwie. Rozmiar zaś normalny, zape- 
wniwiecznie wafze poffeffye i umorzy wfzyftkie kłótnie i dyfferencye. 
Patrzayciefz, jak złośliwa przemoc was łudzi! jak rozterek, rokofzu, y 
domowey kłótni fzuka, pragnąc rozlewu krwi wafzey! Wolaja duchy 
burzliwe: Wolność upada! czemuż? Bo tylko ofiadłym na feymikach wolno 
wofować! Niewierzcie, przezacni obywatele tey potwarzy! Czynfzowni- 
kom pańfkim zamkniente fą do feymikow Wrota; fłużalcom, wiocegom, 
ludziom niepewnym, zabronione jeft wotowanie; ależ przez to famo nie 


ieftże podniefiony do prawdziwey godności ftan fzlachecki? ociec ofiadły z 
fynami, bracia nie dzielni na fortunie, mężowie zapify gruntowe od żoą 
fwych maiący, zaftawnicy 100, zil: ofiary 10. grofza płacący, wfzyfcy ci 
mają prawo wotowania i radzenia oyczyznie. Zganilo prawo nowe, glofow 
przedayność, zakazalo partyi, i ich przekupowania. A ktoż kiedy z cno- 
tliwey fzlachty chlubil fig tym, że był przedaynym? Zganiono pijatyki y 
huczki; zabronione zaboyftwa, rozboie; a kary furowe przepifane, ktoby 
z ognifta bronią przybył, lub ktoby broni na obradach dobył: a ktoż fię 
kiedy na feymikach ciefzy1, będąc zrąbany, zkaleczeny , odarty, i zbity? 


TIL, 


Teraz ‘to prerogatywy rzetelne przezacnemu ftanowi fzlacheckie= 
mu fa przywrocone, Mieliście miniftrow wieczyftych; dziś na każdym 
feymie., jeżeli ktory przewini, odmienić go możecie. Mieliście fędziow 
grodowych, od iednego ftarofty ftanowienych, i jemu podległych; mieliście 
fędziow ziemfkich dożywotnikow w urzędzie; jęczeliście pod niemi częfto- 
kroć przęz całe życie: dziś fami fobie fędziow ftanowicie y wybieracie y 
to jefzcze z przepifanym do urzędowania tylko terminem. Mieliście feymy 
krótkie i przy nich Liberum Veto. które wfzyftko obalało; teraz macie fey- 


Jol 


jó( Cro ) 


my kilkomiefięczne,i przy tym Seym Gotowy do .zwolania zawlze;. gdzie 
więkfzość głofow wizyftko ftanowi. Prawodawftwo cate jeft przy was, 
przezacni obywatele. Prawa, podatki, examinowanie magiftratur, obieranie 
wfzyftkich urzedow, przez was.i reprezentantow 'wafzych wfzyfiko fie 
uftanawia. Przy was przezacni fzlachta! jeft naywyżfza władza. Wy prawa 
ftanowicie. Wy podatki fami nakładacie. Wy woyny, wypowiedacie. Wy 
pokoy zawieracie. Wy urzędnikow i fedziów obieracie. Wy, zacni oby wate- 
le, jefteście famowładnemi i naywolnieyfzemi ludźmi na świecie: * I sto 
wam inaczey mowi; zwodzi was,.zdradza was, i na rozlewanie krwi wa- 
fzey, na ruinach domow wafzych, chce imoznowladztwo dumney fwey by- 
dować ambicyi. Rozkład nierówny względem oyczyzny dla oby watelow , 
fkutkiem był dotąd złey uftawy rządowey. Urodzenie wielkie, brało wfzy- 
ftko; zafługi i talenta fzlachty , W podłości i zaniedbaniu być mufiały. In- 
tryga i kabała możnowładzcow , panowała wfzędzie; a poczciwość przy ubo- 
fiwie byla wzgardzona. Przemoc dumna dokazy wała wfzyftkiego; a fzta- 
chta uboga płafzczyć fię mufiała przed bogatemi panami. Bo zkadze po- 
moc jaką i wfparcie mieć mogła? na drobnym oyczyftym ziemi kawałku 
fynow kilku icorek, i po zagonie iednym obdzielić było nie można; W 
takim ftanie, cóż za wolność? co za fwoboda? co zafzlachetnosé myślenia ? 
Miafta, dla fzlachty , pod niefławą były zamknięte. Warftaty , handle, rze- 
miofla, fzlachcie, jako nieprzyzwoite, były zabronionemi. Woyfko fzczu- 
ple było i nierządne, a rangi ich wfzyftkie przedayne. Ztad upodlenie 
fziachty i uboftwo ich fytuacyi przymufzało ich, do trzymania fię partyi 
bogaczów , opatrzonych w ftaroftwach chlebem oyczyzny; aci ichłudzili; ¿2 
wa tym iefi wolność, aby tak zaw/ze było, iak teraz. Oto źrzodło było zguby 
oyezyzny, upadku fzlachty, ruiny miaft, znilzczenia rolnikow, fłabości 
praw, a powfzechnego nierzadu. Spoyrzyicież, przezacni obywatele! co za 
odmiana narodu przez uftawę rządową 3go maja? fzlachta przywrócona do 
prawey fwey godności; wfzyftkie magiftratury i urzędy fą doczefnejsale 
w ręku fzlachty i ich wyborze. Miafta i miafteczka fziachcie otwarte, Bez 
żadney ztąd fzlacheftwa ich fzkody. Handel i przemyfł ich wfzelki, fzlach- 
cie pozwolony , bez Zadney ztąd nieffawy. Staroftwa, na wieczność obro- 
cone, dla wfpomożenia ubozfzych fzlachty i ułatwienia im poffeflyi. Eud 
mieyfki z pod haraczu okrutnego »uzurpowanych juryzdykcyi wynie- 
fiony i do obrony wfpolney oyczyzny przywiążany .zoftaieę, — Lud rol- 
Cz 


Jal 


niczy, od zdzierftwa i okrucieńftwa 


jeft zaffoniony. Dumaowych putbozkow, co to w kolebce jefzcze nayzy- 
fkownieyfze brali urzędy i 
Wy rządowey 3. maja, do f 
watelow, do fzacunku fwego nie wzbud 
Oyezyena upada! ktoż w ich fercu znaydzie miłość oyczyzny prawdziwą £ 
Wy to NN. feymuiące ftany narodu, dajecie nam dopiero czyfty obraz pra- 


wey miłości oyczyzny w uftawie rządowey 3. Maja, iw nowym magiftra- 


tur przez legis 


Krolu, naypierwfzym nam fię ftajefz i nayfłodfzym ,„ prawey. miłości oyczyr 
zny nauczycielem! Kiedyście fie bohaterfkim fercem na podniefienie świąty» 
ni, prawey irozumney wolności, w uftawie 3go-Maja odważyli, 
bydź mógło iftotną pobudką, i zafileniem prócz czyftey i prawdziwey milo» 
Sci oyczyzny? Znali to enotliwi prawodawcy, iz wfkrzefzaiąc tę ogromną 
fzczęścia narodowego budowlę, burzą naprzeciw fiebie tyfiączne zewsząd 
trudności, Widzieli ci tworcy fzczę 
potomnego, jak wiele ucierpieć bę 
pego gminu, od zuchwałych możnowładzcow , od zeftarzalych defpotów , od 


kanonizowanych ftarożytnością politycznych błędów. 


lacyą wafzą ukladzie! Ty! oycze oyczyzny, Nayjaśnieyfzy 


cia 
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taroftwa, jeft ukrocona, 


zęśliwości narodu. 


millionow ludu 


I kogoż z enot 


fwych dozorcow, zawiadowcow , 
ityfiąca bogacących fię ich krwią officiantów, opieką publicznego prawa 


Oto fa ftofunki ufta- 


teraźnieyfzego i 


lą mufieli przymowek złośliwych od śle- 


Przeglądali to świa- 


tli prawodawcy, co trzeba będzie ucierpieć od umyfłow nie przygotowa- 


nych, od przefądów ulegalizowanych, od uprzedzeń ftarey edukacyi, od 


wymyfi6w fallzywey delikatności, od balamu&w, od grubiańftwa, od fa- 


natyzmu, od 


namiętności zuchwalców, 


od wyniofłości 


aryftokratów , od 


dumy i ambicyi dufz anarchią źyiących, Zdziertwem wzraftaiących, ucie- 


miężeniem ludu bogacących fię, podłością nędzy cudzey figuruiacych. O! 
za męztwa i odwagi w wielkich dufzach było potrzeba, 


cóż to przebóg! 


aby, , mimo te całe przeyrzenie, śmiało i heroicznie podnieść n 


arod, i fzczę- 


śliwym uczynić? Stało fię tak przez uftawe rządow: 3go Maja: a miłość 
y € E 4 31 J 


fama oyczyżny , zdolna tylko była na dokonanie tak 


fzczęśliwego heroizmu: 


Ol oyczyżno! wolna oyczyzno! iedno tylko prócz religii nayswietsze flo- 


wo,:w naturze li jeftżeś podług {wey iftoty znane fercom wfzyftkich obywa- 


telow ? Pięknież to jeden uezony napifał: 


„ ftkich fanow; obywatele, czy znacie wy wafzą oyczyznę? Senat (po 


„Pytałem fię 


(mówi) u wizy- 


ych oby- 
Niech wołaią duchy. burzliwe: 


cóż tam 


e 
» Wiada) i magiftratury, nato fie Howo zmarfzczyły ; bogaczei panowie, twarz 
„ Z Wzgardą odwrócili; żołnierz, zaczął fię kląć i przyfięgać; fzlachcic ro- 


a Zumial, Ze to jet urząd 


jaki zyfkowny ; dworak, wyśmiał mię i wyfzy- 
„ dzil; prawnik rozumiał, że to nowe jakieś do fprawy acceforium; fkar- 
# bowy człek rozumiał, że to nazwitko nowego poboru lub akcyzy ; ducho- 
» Why, palcem wfkazal ty 


so na niebo; miefzczanin i kupiec mniemał, że 


4 to towar 


2ki do handlu; wieśniaczek zaś i ubogi rolnik, na wfpomnie= 
« nie fiodkiego oycz 


yzny nazwifka, rzewnie zaplakal, i mnie łzy z oczu 
» wyciingl.” Obraz to jeft narodu w nierządzie, jaki był dotąd; a uftawa 
rządowa teraźnieyfzego feymu , przywrócił 


a wfzyftkim ukochaną ich oyczy» 
znę, i wfzyftkieh oddała fzcz 


wie ich rządney, i odrodzoney oyczyźnie, 


Cóż więc za hańba wieku, że tego Świętego miłości oyczyzny imienia uży 


wać odważaią fię ci, którym zamiefzanie narodu jeft mile, a którzy we 


krwi nawet wfpół-braci chcieli dumy i ambicyi fwey utrzymanie fundo- 


wać? Mądrość praw ir 


du, milość oyczyzny tworzy; aı 


obala ią i nifzczy, O miłości oyczyzny, prawi obywatel przemocny; ale 


chać, maiac fam tyle bogaftw 


rząd kraju, 


czemuż on nie ma oyczyzny k 


a i ziemi, ile- 


c pocz 


iwey fzlachty z familiami fwemi, na wygodne wyżywienie 


mieć mogli? W uftach jego, nie jeft miłość  oyczyzny cr 


rota; ale fłabfzych 


ofzukaniem i zdradą. Mówi o miłości oyczyzny ten: co kilkakroć ftoty fię-- 


cy z famych ftaroftw pofiadal: co fzlachtę ubogą, jak niewolnikow fwoich 
traktował: co krew fzlachecką na feymikach, ziazdach, i zajazdach expo- 
a, fkaliczenia Wieczne, Śmierć nawet czę 


ney fzlachty, podi: 


nował: co zrąbani 


tokroć zginioż 


% roda, foli beczki, pary fukien, opłaty po- 
dymnego, lub inną bagatelą kompenfowat. W uftach jego 
oyczyzny cnotą, ale zdradą ludzkości, i hańb: 
raz to ftan wafz fzlachecki, prawdziwie do z 


tyw jeft podniefiony, Niech mówi potw 


, nie jeft miłość 
ą równości fzlacheckiey. Tex 
acnych i rzetelnych preroga- 
'arz możnowładzcow , na zburzenie 
enotliwey fzlachty: że przez uftawę 3go Maja wolność upadła! oyczyzną 
upadła! — Nie, przezacni obywatele: 


duma moznowladzcéw upadła; a róż 


wność fzlachecka powftała. Niewierzcie tym, którzy was mamią; wierzcie 
oświeconemu feymowi, wierzcie kochaiącemu narod Królowi, wierzcie wiele 


kim mężom Marfzałkom feymowym i konfederacyi; wierzcie uftaw ie rzą 
dowey 3go Maja, zaprzyfiężoney od kilkunaftu miniftrow , od całego prawie 


fenatu i izby prawodawczey , zaprzyfiężoney od Króla, od narodu, od mar 
giftratur wizyftkich, od 65000.narodowego woyfka; wierzcie uftawie od euro- 
py całey wielbioney i pochwaloney. Tą uftawą, wolność fzlachty ugrunto- 
wana,utwierdzona, i rozfzerzona wiecey, niż przedtym zoftała; a przemoc 
pyfznych bogaczów, duma przemożnych ariftokratów , nierząd puftofzący 
narod możnowładzców , fkrocony zoftał i obalony. Otoz fzczere i rzetelne 
wyobrażenie, jaka uflawa rządowa jeft w Jofunkach fwych do ufzczęśliwienia 
narodu, tak do befp 
jako co do równości i powagi fetachechiey. To przełożywfz 
Bogiem, w fercu upokorzonym, i pomyślmy: czyśmy też zafłużyli przez 
obyczaje nafze na to miłofierdzie Bofkie nad nami, którego w powitaniu na- 


czeńfłwa zewnętrznego, jako i do /pokoyności twnętrzney, 


ftańńmyż przed 


rodu nafzego doznajemy ? Pomyślmy : że prawa, choć naylepfze, nie mogą 
nas ufzczęśliwić ,;jeśli zachowania, miłości, powagi, obrony u nas znay- 
dować nie będą. Przy prawach naylepfzych czego fię ftrzedz należy ? oto 
uów, co zgubiło i wywracało 


tego, mówił Washington do wolnych Amery 


wfzyftkie wolne narody: Niezgody i rozterek domowych ; krnąbruego góro- 


zdaney rozwiozłości obywatelow, Konftytucya te, któ- 


wania możnych, a te 
rą ręka Bofka, prawdziwie prz 
raczyla, zachowaycie, ftrzeżcie, i obronę jey fobie na- 


W tey konfty- 


ez feym ten wiekopomny , na fzczęśliwość na- 
rodu podać nam 
wzaiem przed Bogiem, światem, i narodem zaprzyfigzcie. 
tucyi , wiernie utrzymaney, nieprzyjaciel nafz odniefie hańbę; kray cały, 
znaydzie befpieczeńftwo ; ffaby obronę, a możny wedzidlo. Póki konftytu- 
eya ta, w file ji tęgości fwojey trwać będzie; póty pewni bydź możemy, 
że żaden nieprzyjaciel ftrafzny nam, ani groźny nie będzie. Zaprzyfiężmyż 
z pociechą przed Bogiem tę rządową uflawe, jak ona jeft warta, i jak fa- 
ma tego po nas wyciąga. Zachowaymy wiernie przepify , od których wols 
ność i fzczęśliwość nafza zawifła. Macie nayzacnieyfi obywatele, w gro- 
nie wafzym przewodników cnotliwego patryotyzmu; z niemi i za niemi, 
w duchu cnotliwym, uczcie fię miłości prawa, i zachowania jego; a wtem 
Czas, z chlubą okoliczne narody rzekną, widząc was wiernemi prawu, i 
fzczęśliwemi: Oto lud mądry i rozumny! narod wielki i fzlachetny / Legem 
śmplebitis opere, hac eff enim fapientia vefira © intelletius coram populis, ut 


eudientes, dicant: en populus fapiens © intelligens! gens magna! ..... Amen, 


